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Dorota Sula
Muzeum Gross-Rosen w Rogoźnicy

Pomoc Wielkopolski dla Górnego Śląska 
w latach 1919-1921 w świetle prasy regionalnej

W końcu 1918 r. Powstanie Wielkopolskie rozpoczęło wyzwalanie 
zaboru pruskiego. Po niespełna siedmiu tygodniach od jego wybuchu 
prawie cała Wielkopolska została oswobodzona. Poznańskie dokonało 
nie tylko ogromnego wysiłku zbrojnego, udowadniając tym samym 
swój patriotyzm, ale pokazało niezwykły zmysł organizacyjny i ener-
gię w działaniu. Nastąpiła szybka repolonizacja urzędów i szkolnic-
twa, utworzono liczną, samodzielną Armię Wielkopolską. Powstanie 
Wielkopolskie miało ogromny wpływ na kształtowanie się nastrojów 
politycznych na Śląsku. Sukces powstania przełamał opory, jakie miała 
część przywódców polskich na Śląsku co do celowości i skuteczności 
podejmowania walki zbrojnej z Niemcami1.

W latach 1919-1921 sytuacja społeczno-polityczna Wielkopolski 
różniła się od pozostałej części kraju. Przede wszystkim do końca czerw-
ca 1919 r. formalnie nie wchodziła ona w skład odrodzonego państwa 
polskiego, zaś po przyznaniu jej Polsce podlegała wraz z Pomorzem 
zarządowi powołanego specjalnie w tym celu organu przejściowego 
w postaci Ministerstwa b. Dzielnicy Pruskiej, które funkcjonowało do 
28 kwietnia 1922 r.2 Pod względem gospodarczym Wielkopolska była 
nie tylko mniej zniszczona niż ziemie wchodzące w skład zaboru au-
striackiego i rosyjskiego, ale i stała na wyższym poziomie. Natomiast 
społeczeństwo wielkopolskie było dosyć jednolite politycznie, bowiem 

1	 A. Czubiński, Rola Wielkopolski w rozwoju polskiego ruchu narodowowyzwoleń-
czego na Śląsku w latach 1918-1921, „Przegląd Zachodni” 1971, nr 3-4, s. 60.

2	 Ustawa z dnia 7 kwietnia 1922 r. w przedmiocie zniesienia Ministerstwa b. Dzielnicy 
Pruskiej, „Dziennik Ustaw” 1922, nr 30, poz. 247; A. Czubiński, op. cit., s. 55. 
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w zdecydowanej większości było związane z  ideologią i  dążeniami 
politycznymi endecji oraz kształtującego się ruchu chadeckiego3.

Zaledwie kilka miesięcy upłynęło od zwycięskiego powstania, gdy 
ludność Wielkopolski zaangażowała się na rzecz wyzwolenia Górne-
go Śląska, bowiem „wieści o prześladowaniu Ślązaków budziły […] 
uczucia najgłębszego współczucia i miłości bratniej”4. Mając przez 
lata tego samego wroga społeczeństwo Wielkopolski czuło szczególną 
solidarność ze Ślązakami, czemu dało wyraz podejmując różnorodne 
akcje. Na początku sierpnia 1919 r. przekształcono działający od wiosny 
1919 r. Komitet Pomocy dla Lwowa i Wilna w Komitet Pomocy dla 
Kresów Wschodnich i Górnego Śląska. Jego prezesem pozostał nadal 
konserwatysta, ziemianin, dr Ludwik Mycielski. Za zmianą nazwy 
miały oczywiście pójść konkretne działania. Jak zaznaczono: „Aby 
pomoc społeczeństwa była wydatniejszą i dobrze ujętą, przystąpimy do 
organizowania podkomitetów powiatowych, które zajmą się w obrębie 
powiatów zbieraniem środków pieniężnych, książek oraz artykułów 
spożywczych”. Akcję pomocy zamierzano rozpropagować poprzez 
wiece i manifestacje, które miały odbyć się zarówno w Poznaniu jak 
i na prowincji5. Pierwszy wielki wiec publiczny w sprawie śląskiej zor-
ganizowano 10 sierpnia 1919 r. w Poznaniu w „starej sali bazarowej”. 
Na wiec przybyli również przedstawiciele ludności Górnego Śląska. 
Jako jeden z pierwszych zabrał głos lekarz z Rybnika, znany działacz 
społeczny dr Biały. Przedstawił sytuację na Górnym Śląsku, zwracając 
uwagę na odrodzenie świadomości narodowej. Ogromne wrażenie na 
zebranych zrobiło wystąpienie księdza Kuczki, proboszcza z Wysokiej 
w powiecie Kluczborskim. Wiec zakończył się uchwaleniem rezolucji 
wzywającej do skutecznej pomocy w „imię miłości braterskiej”. Orga-
nizatorzy wierzyli, że „nagrodą za tę pomoc będzie trwałe połączenie 
wszystkich dzielnic i plemion polskich w jedna wielką Rzeczpospolitą 
Polską”6. Ostatnim akordem było zebranie datków na Górny Śląsk. Nie 
3	 A. Czubiński, op. cit., s. 55.
4	 Pomoc dla Górnego Śląska, „Wielkopolanin”, nr 178 z 5 VIII 1919, s. 1.
5	 Ibidem.
6	 Wielki wiec w sprawie Górnego Śląska, „Wielkopolanin”, nr 185 z 13 VIII 1919, 

s. 1. 

Dorota Sula



87

sposób ocenić na ile uczestnicy wiecu byli hojni, ale zebrano wówczas 
856 47 marek.7

Drugi wiec pod hasłem „Ratujmy Śląsk” zorganizowano w Poznaniu 
21 sierpnia, a więc już po wybuchu powstania8. Manifestanci zebrani 
na Placu Wolności żądali natychmiastowej interwencji zbrojnej rządu 
polskiego w obronie praw Górnego Śląska. Następne dni upłynęły pod 
znakiem akcji na rzecz powstańców śląskich9.

21 sierpnia 1919 r. na posiedzeniu Biura Rady Narodowej zaboru 
pruskiego oraz przedstawicieli polskich prawicowych organizacji 
nacjonalistycznych powołano do życia Komitet Pomocy dla Górnego 
Śląska. Składał się on z trzech wydziałów: agitacyjnego, wojskowego 
i finansowego10. Już 23 i 24 sierpnia przeprowadził zbiórki ofiar w ka-
wiarniach, restauracjach i na placach11.

Jeszcze w sierpniu 1919 r. powstał Komitet Obrony Górnego Ślą-
ska12 (KOŚl) przy Radzie Narodowej w Poznaniu. Na łamach „Kuriera 
Poznańskiego” z 24 sierpnia informowano, że otworzył on swoje biuro 
w  Radzie Narodowej przy Alejach Marcinkowskiego 113. Ogromne 
zainteresowanie działalnością Komitetu w terenie przyczyniło się do 
powstawania placówek powiatowych. Komitet koncentrował się na 
aktywizowaniu całego społeczeństwa wokół spraw górnośląskich, 
organizowaniu pomocy, objęciu opieką uchodźców ze Śląska oraz 
przygotowaniach do plebiscytu14. Na łamach prasy nawoływał także 
do czynu: „Biedny czy bogaty dawaj szybko i wiele – dawaj więcej niż 

7	 Ibidem.
8	 Wiec w sprawie Śląska, „Wielkopolanin”, nr 192 z 22 VIII 1919, s. 1. 
9	 A. Wolf, Wielkopolska wobec spraw Górnego Śląska w okresie międzywojennym, 

„Przegląd Zachodni” 1968, nr 2, s. 270.
10	 Ibidem, s. 15.
11	 Pomoc dla Śląska, „Dziennik Poznański”, nr 198 z 24 VIII 1919, s. 3; „Kurier 

Poznański”, nr 194 z 24 VIII 1919, s. 2.
12	 Już po kilku dniach zaczęto używać krótszej nazwy – Komitet Obrony Śląska. Np. 

w opublikowanej 29 sierpnia 1919 r. na łamach Kuriera Poznańskiego – „Odezwie” 
stosowano obie nazwy, a ostatecznie pod dokumentem widnieje podpis: Komitet 
Obrony Śląska: Odezwa, „Kurier Poznański”, nr 198 z 29 VIII 1919, s. 1. 

13	 „Kurier Poznański”, nr 194 z 24 VIII 1919, s. 2.
14	 A. Wolf, op. cit., s. 274.
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dałeś kiedykolwiek, daj choćby połowę tego co masz. […] Chwila jest 
wielka – i wielkiej wymaga ofiarności”15. Pieniądze można było wpłacać 
w bankach na konto komisji finansowej Komitetu lub też zostawiać 
w redakcjach. Dary żywnościowe należało zgłaszać do Banku Kwilecki, 
Potocki i Sp., a odzież przekazywać do Domu Konfekcyjnego na Starym 
Rynku16. Również dochody z  przedstawień teatralnych i  koncertów 
przeznaczano na pomoc dla Górnego Śląska17. 

Na dzień 23 sierpnia zwołano 6 wieców. Każdy z nich miał od-
być się w innej części miasta. Celem tej akcji było wywarcie presji 
na rząd polski, by zjednoczył cały naród do walki na rzecz Śląska18. 
Zgromadzonym w Bazarze dr Bolesław Marchlewski wskazywał trzy 
zasadnicze kierunki działania: zbieranie środków pieniężnych, pomoc 
sanitarną oraz żywnościową i  pomoc orężną. Manifestanci zebrani 
w Śródmieściu wysłuchali m.in. referatu na temat Śląska. Także tym 
razem przeprowadzono zbiórkę pieniędzy zarówno na ulicach jak 
i  w miejscach spotkań. I tak manifestanci zgromadzeni: w  Bazarze 
przekazali Komitetowi Obrony Śląska 1913 marek, na Wildzie – 292 
marki, na św. Łazarzu – 459 i Jeżycach -767 marek19. Po zakończeniu 
wieców udano się pod siedzibę głównego dowództwa, domagając się 
natychmiastowej zbrojnej pomocy dla Górnego Śląska20. Podobne wiece 
odbyły się m.in. w Mogilnie, Ostrowie, Pakości i Inowrocławiu21.

Z prośbą o przeprowadzenie zbiórki na uchodźców śląskich w kościo-
łach zwrócił się 23 sierpnia 1919 r. do duchowieństwa arcybiskup Edmund 
Dalbor22. Prawie w każdym numerze prasy codziennej, w stałych rubry-
kach ukazywały się informacje o datkach na rzecz Górnoślązaków. I tak np. 

15	 Rodacy, w „Wielkopolanin”, nr 196 z 27 VIII 1919, s. 1
16	 Ibidem.
17	 Wiadomości z bliska i daleka, „Wielkopolanin”, nr 206 z 7 IX 1919, s. 3; nr 208 

z 10 IX 1919, s. 2; Wielki koncert na ofiary górnośląskie, „Dziennik Poznański”, 
nr 202 z 3 IX 1919, s. 3; nr 205 z 6 IX 1919, s. 2.

18	 Poznań w obronie G. Śląska, „Wielkopolanin”, nr 194 z 24 VIII 1919, s. 1.
19	 A. Wolf, op. cit., s. 270.
20	 Poznań w obronie…
21	 M. Mroczko, Związek Obrony Kresów Zachodnich 1921-1934. Powstanie i dzia-

łalność, Gdańsk 1977, s. 15.
22	 Pomoc uchodźcom śląskim, „Dziennik Poznański”, nr 198 z 24 VIII 1919, s. 1.
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na łamach „Dziennika Poznańskiego” z 31 sierpnia 1919 r. informowano 
o zebranych 9763.88 mk, 2 września o 640 mk, 3 września o 6420,25 mk, 
a 4 września o 1330 mk23. Podjęta akcja okazała się skuteczna, albowiem 
przez niepełny miesiąc – do 23 września 1919 r. do kasy Komitetu wpły-
nęło około 700 tys. marek z poznańskiego oraz 250 tys. marek z Warsza-
wy, po nawiązaniu kontaktu z tamtejszym Komitetem Obrony Śląska24. 
W sumie na Górny Śląsk wysłano też 30 wagonów żywności, 3 wagony 
mundurów i butów, wiele transportów broni, amunicji i materiałów sani-
tarnych. Koszt zakupionej żywności sięgał 3 mln marek25. 

Już po upadku powstania Jan Przybyła, działacz Komisariatu Rad Lu-
dowych w Sosnowcu pisał: „Nie mamy słów na wyrażenie naszych uczuć 
wdzięczności, stwierdzamy tylko fakt, że gdyby nie Poznańskie transporty, 
to ta liczna rzesza wygnańców śląskich byłaby musiała tu z głodu zginąć, 
gdyż Kongresówka i Galicja cierpią na taki brak żywności, że choć i te 
ziemie spieszyły Górnoślązakom z wszelką możliwą im pomocą, to jednak 
potrzebnej żywności nie były w możności nam dostarczyć”26. 

Pod wpływem doniesień o wydarzeniach i walkach na Górnym Ślą-
sku, w odruchu solidarności z powstańcami zwoływano kolejne wiece, 
na których domagano się reakcji a nawet interwencji rządu polskiego. 
Wzywano również rządy koalicyjne, by położyły kres dalszemu rozle-
wowi krwi. Ponad tysiąc osób zgromadzonych 24 sierpnia w Kostrzynie 
wołało „Haller na Śląsk”27. Do manifestujących przyłączyły się kobiety, 
które 24 sierpnia wystosowały rezolucję do rządu polskiego, kobiet gór-
nośląskich i górników Zagłębia Dąbrowskiego. Wkrótce za przykładem 
Poznania poszły inne miejscowości, m.in.: Pakość, Mogilno, Kościan, 
Grodzisk, Rokietnica, Ostrzeszów, Opalenica, Kostrzyn i Strzelno28. 

23	 Ofiary, „Dziennik Poznański”, nr 200 z 31 VIII 1919, s. 3; nr 201 z 2 IX 1919, s. 3; 
nr 202 z 3 IX 1919, s. 3; nr 203 z 4 IX 1919, s. 3.

24	 M. Mroczko, Związek Obrony Kresów…, s. 16.
25	 K. Klupp, Wystawa: Wielkopolanie dla Górnego Śląska 1918-1922 (21 stycznia 

-28 lutego 2002), „Winieta” 2002, nr 1, s. 4.
26	 Ibidem.
27	 Rezolucje uchwalone na wiecach w  Opalenicy i  Kostrzynie, „Wielkopolanin”, 

nr 204 z 5 IX 1919, s. 1.
28	 A. Wolf, op. cit., s. 270.
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W listopadzie 1919 r. Komitet Obrony Śląska zorganizował dla 
Ślązaków trzytygodniowy kurs, przygotowujący do pracy przyszłych 
rolników i leśników. W grudniu w Gimnazjum im. Marii Magdaleny 
w Poznaniu szkolili się działacze oświatowi, a na przełomie 1919 i 1920 
r. w trzymiesięcznym kursie brali udział kolejarze, celnicy i pracownicy 
administracji. Kursy te miały na celu przygotowanie wykwalifikowa-
nych pracowników, potrzebnych na terenie wyzwolonego Górnego 
Śląska. W ten sposób kwalifikacje zdobyło około 1000 osób29. W przy-
jęcie uczestników kursów włączył się wielkopolski oddział Czerwonego 
Krzyża, który w grudniu 1919 r. zorganizował ucztę powitalną dla 400 
Ślązaków, przebywających w Biedrusku30. 

W działania na rzecz Górnego Śląska zaangażowała się także 
młodzież. W marcu 1920 r. z inicjatywy Koła Harcerskiego, Koła 
Górnoślązaków, Koła Pomorzan, Zjednoczenia Młodzieży Narodo-
wej, Narodowego Zjednoczenia Młodzieży Akademickiej powstał 
Ogólnoakademicki Komitet Plebiscytowy (OAKP). 30 marca Ko-
mitet zorganizował wiec informacyjny na temat udziału młodzieży 
akademickiej w  akcji plebiscytowej. W trakcie wiecu młodzież 
zebrała 574 marki na cele plebiscytowe i uchwaliła rezolucję, pro-
testując przeciw gwałtom niemieckich na terenach plebiscytowych. 
Zapewniali także, że „młodzież pilnie baczy na rozwój wypadków 
i  nigdy nie pozostawi w  odosobnieniu dzielnych bojowników za 
największą sprawę”31. Ponownie w  obronie terenów plebiscyto-
wych wystąpili studenci poznańscy 30 kwietnia 1920 r. na ogólno-
akademickim zebraniu32. OAKP zamierzał zorganizować zabawę 
ogrodową z loterią fantową. Dochód z niej chciano przeznaczyć na 
działalność Komitetu33. Jednym z najbardziej oddanych rzeczników 
spraw śląskich wśród studentów Uniwersytetu Poznańskiego był 

29	 Ibidem, s. 274.
30	 Sprawozdanie z rocznej działalności Okręgu Wielkopolskiego Polskiego Czerwo-

nego Krzyża, Poznań 1920, s. 5.
31	 A. Czubiński, op. cit., s. 65.
32	 A. Wolf, op. cit., s. 270.
33	 Odezwa Ogólno-Akademickiego Komitetu Plebiscytowego, „Kurier Poznański”, 

nr 118 z 26 V 1920, s. 2.
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późniejszy historyk Teodor Tyc, który działalność na Śląsku rozpo-
czął już w lutym 1919 r.34

W kwietniu 1920 r. Komitet Obrony Śląska rozszerzył zakres swego 
działania i wyłonił wydziały: emigracyjny, opieki nad ludnością Gór-
nego Śląska, kulturalno-oświatowy, prasowy, propagandowy, wyciecz-
kowy oraz dział interwencji w sprawie zatrudnień. W 1920 r. prowadził 
on szczególnie ożywioną akcję kulturalno-oświatową. Komitet swoje 
zadania realizował przy współpracy z poznańską ekspozyturą śląskich 
Rad Ludowych35. 

Od kwietnia 1920 r. w Wielkopolsce trwały przygotowania do ple-
biscytu. Na łamach lokalnej prasy pojawiały się ogłoszenia skierowane 
do osób mieszkających w Poznaniu, a urodzonych na Górnym Śląsku 
lub Cieszyńskim i uprawnionych do wzięcia udziału w plebiscycie, by 
zgłaszały się do swojego komisarza obwodowego36. I znowu odgłosy 
zajść na Górnym Śląsku integrowały mieszkańców Wielkopolski i po-
budzały do działania. W zorganizowanym 28 marca w Nowym Tomyślu 
wiecu uczestniczyło 1200 osób. Tradycyjnie już zbierano pieniądze. Po 
wysłuchaniu wykładu o Górnym Śląsku uchwalono rezolucję, w któ-
rej czytamy: „Zbudowani postawą braci naszych na Górnym Śląsku, 
ślemy im wyrazy podziwu i wdzięczności za przywiązanie i ofiarność, 
okazaną wspólnej naszej, ukochanej ojczyźnie Polsce. […] Domaga-
my się od Państwa wydatnej pomocy w aprowizacji na rzecz Górnego 
Śląska […]”37. Natomiast na wiecu odbytym 11 kwietnia w Gnieźnie 
profesor Tadeusz Grabowski zwracał uwagę, że samo wiecowanie 
nie wystarczy. Przeciw agitacji germanofilskiej powinna czynnie 
wystąpić młodzież akademicka i  inteligencja38. Łączność „z braćmi 
Ślązakami” zadeklarowała również ludność Jarocina39, Trzemeszna, 

34	 A. Czubiński, op. cit., s. 65.
35	 A. Wolf, op. cit., s. 274.
36	 Do Ślązaków, „Kurier Poznański”, nr 79 z 4 IV 1920, s. 2; nr 80 z 7 IV 1920, s. 2.
37	 Wiec śląski w Nowym Tomyślu, „Kurier Poznański”, nr 79 z 4 IV 1920, s. 10.
38	 Wiec na rzecz Górnego Śląska w Gnieźnie, „Kurier Poznański”, nr 89 z 15 IV 1920, 

s. 3.
39	 Wiec na rzecz Górnego Śląska Jarocinie, „Kurier Poznański”, nr 92 z 21 IV 1920, 

s. 3.
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Pakości i Gębic. W ślad za słowami solidarności szły konkretne dekla-
racje pomocy materialnej. Apel Polskiego Komitetu Plebiscytowego, 
wzywającego o pomoc dla rolników Górnego Śląska, którym zapasy 
zarekwirowali Niemcy, spotkał się ze sporym odzewem społeczeństwa 
Wielkopolski. Dostarczono bowiem po 25 wagonów: jęczmienia, owsa, 
łubinu niebieskiego, łubinu żółtego, 20 wagonów smalcu, 15 – mleka 
kondensowanego, 10 – ryżu, drobiu, marchwi i buraków, 5 – seradeli, 
500  000 cetnarów40 ziemniaków-sadzeniaków, 3500 ton kaszy, 100 
tys. cetnarów cukru, 5000 cetnarów marmolady. Również wiele miast 
zgłaszało swój udział w akcji finansowej na cele plebiscytu, m.in. powiat 
szamotulski zadeklarował 20, a miasto Szamotuły 5 tys. marek41. Na 
potrzeby Górnego Śląska zbierano pieniądze także podczas różnych 
uroczystości, np. ślubów i wesel. Darczyńcy byli wymieniani na łamach 
dzienników w specjalnych rubrykach. Z nich również dowiadujemy 
się, że m.in. Jaśka M. w miejsce kwiatów dla Zośki i Jani Przybylskich 
ofiarowała 15mk, a Maria Niedbałowa zamiast kwiatów na imieniny 
Zofii Bilińskiej przekazała 20 mk. Natomiast niejaki N. oddał swoją 
wygraną w domino -31 mk, zaś na kolacji u pana Jankowiaka przy ul. 
Półwiejskiej zebrano 175 mk42 

Latem 1920 r. wobec posuwających się wojsk bolszewickich i ko-
nieczności obrony państwa, sprawy Górnego Śląska zeszły na dalszy 
plan. Na łamach lokalnej prasy nawoływano m.in. do oddawania się do 
dyspozycji władz wojskowych. Natomiast Ogólno-akademicki Komitet 
Plebiscytowy zwrócił się pod koniec lipca do kolegów – niezdolnych 
do służby frontowej, by zgłosili się natychmiast do wyjazdu na Górny 
Śląsk w celu wzięcia udziału w „pracy plebiscytowej”. Mieli oni być 
zatrudniani w wydziałach: kulturalno-oświatowym, szkolnym i staty-
stycznym43.

Wielkopolanie do spraw Górnego Śląska wrócili, gdy tylko niebez-
pieczeństwo zostało zażegnane i wojska bolszewickie zmuszone do 
odwrotu, opuszczały polskie miasta i wsie. Znowu dzienniki poznańskie 
40	 Cetnar pozaukładowa jednostka masy wynosząca ok. 50 kg.
41	 A. Wolf, op. cit., s. 277.
42	 „Kurier Poznański”, nr 117 z 23 V 1920, s. 9. 
43	 Do akademików, „Kurier Poznański”, nr 170 z 28 VII 1920, s. 2.
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publikowały sprawozdania różnych osób z pobytu na Górnym Śląsku, 
przybliżając tym samym panującą tam sytuację. Wiele miesięcy po 
zwycięstwie nad bolszewikami, gdy Górny Śląsk przygotowywał się 
do plebiscytu, na łamach „Kuriera Poznańskiego” wołano: „Był cud 
Wisły, musi przyjść tryumf Górnego Śląska. Bądźmy tylko wytrwali 
i ofiarni”44.

Pod koniec października 1920 r. poznaniacy myśleli o przyjęciu 
70 Górnoślązaczek, które przyjeżdżały do Poznania na trzymiesięcz-
ną „naukę telegrafu i  telefonu”. Kobiety miały mieszkać bezpłatnie 
u osób, które zechciałyby pomóc i przyjąć je pod swój dach45. Również 
w ostatnich dniach października Komitet Obrony Śląska zwrócił się 
do nauczycieli Polaków, mających świadectwo dojrzałości pruskie-
go seminarium, by zgłosili się do pracy w  szkołach Górnośląskich. 
Posady można było objąć na czas określony lub też na stałe. Komitet 
odwoływał się do patriotyzmu, pisząc, że „obowiązek to narodowy”46. 
Natomiast 20 listopada ksiądz Wacław Faustman, uczestnik Powstania 
Wielkopolskiego i uczestnik wieców plebiscytowych, zwrócił się do 
księży Wielkopolski i Pomorza, by wyjeżdżali na Górny Śląsk do pracy 
plebiscytowej. Sugerował, by każdy dekanat wysłał chociaż jednego 
kapłana i to najlepszego mówcę47.

1 listopada 1920 r. na zebraniu Górnoślązaków mieszkających w Po-
znaniu powołano do życia Związek Górnoślązaków Polaków. Inicjatywa 
ta wyszła od Komitetu Obrony Śląska, który widział potrzebę zjedno-
czenia i zaktywizowania ludności pochodzącej z Górnego Śląska48.

Ślązacy oczekiwali szczególnie od Wielkopolski znacznie większej 
pomocy, czemu dał wyraz jeden z działaczy z powiatu kozielskiego, 
pisząc: 

„My na Górnym Śląsku za mało odczuwamy opiekę i pomoc na-
szych współobywateli z części Polski, już wyzwolonych. Nie możemy 

44	 „Kurier Poznański”, nr 33 z 11 II 1921, s. 4.
45	 Obywatelski czyn dla Górnoślązaczek, „Kurier Poznański”, nr 247 z 26 X 1920, 

s. 3; „Dziennik Poznański”, nr 247 z 26 X 1920, s. 2.
46	 Pomoc nauczycieli dla G. Śląska, „Kurier Poznański”, nr 251 z 30 X 1920, s. 3.
47	 Odezwa do Duchowieństwa, „Kurier Poznański”, nr 275 z 25 XI 1920, s. 6.
48	 „Kurier Poznański”, nr 255 z 5 XI 1920, s. 3.
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liczyć tylko na pomoc rządu i organizacji miejscowych, dlatego byłoby 
bardzo pożądane, gdyby jak najwięcej Wielkopolan zainteresowało się 
Śląskiem namacalniej, nie tylko kontentując się czytaniem w gazetach 
notatek o Śląsku, lecz organizując wydatną pomoc dla Śląska, tak, iżby 
dzielnica Wielkopolska, która zawsze dla całej Polski była wzorem i dro-
gowskazem, i teraz, gdy losy Śląska, tego najstarszego brata siostrzyc 
polskich się ważą, wystawiła należyte rezerwy, któryby rozstrzygnęły 
walkę plebiscytową”49.

Od lutego 1921 r. w Poznaniu jak i w miasteczkach wielkopolskich 
przybierały na sile zarówno protesty przeciwko gwałtom niemieckim 
na Górnym Śląsku jak i wystąpienia na znak solidarności z Górnoślą-
zakami. Tylko w ostatnich dniach stycznia i pierwszych dniach lutego 
odbyło się 30 wieców, m.in. we wsiach: Chlewiska, Łopienno, Włosz-
czakowice, Bonikowo, Ostów n. Gopłem oraz Gnieźnie i Strzelnie50. 
Z inicjatywy uczniów poznańskich gimnazjów, popartej przez Komitet 
Obrony Śląska, sobotę – 19 lutego ustanowiono dniem górnośląskiej 
młodzieży szkolnej51. Świętowanie rozpoczęto w  kościołach, gdzie 
odbyły się uroczyste nabożeństwa w intencji pomyślnego wyniku ple-
biscytu. Następnie wszyscy w pochodach rozeszli się do szkół. Tam 
przemawiali dyrektorzy i nauczyciele, a młodzież przygotowała progra-
my artystyczne. W końcu przeprowadzono zbiórkę na rzecz Górnego 
Śląska52. W tym dniu również młodzież gimnazjalna na scenie Teatru 
Powszechnego wystawiła „Kordiana”53. 

Pomiędzy 1 a 9 stycznia 1921 r. w całym kraju miał odbyć się 
Tydzień Górnośląski ogłoszony przez Komitet Obrony Śląska. Celem 
tej akcji było pozyskanie kolejnych funduszy, stąd też apelowano „do 
serca i rozumu każdego Polaka, któremu drogą jest sprawa Górnego 
Śląska, i  do tych, którzy dotychczas obojętnie patrzyli na krwawe 

49	 Walka o Górny Śląsk, „Kurier Poznański”, nr 265 z 17 XI 1920, s. 5.
50	 Rezolucje w sprawie Śląska, „Dziennik Poznański”, nr 10 z 5 II 1921, s. 3. 
51	 Dzień górnośląskiej młodzieży szkolnej, „Kurier Poznański”, nr 36 z 15 II 1921, 

s. 4.
52	 Młodzież szkolna na rzecz Górnego Śląska, „Kurier Poznański”, nr 41 z 20 II 1921, 

s. 5.
53	 Poznań- Śląskowi, „Dziennik Poznański”, nr 24 z 22 II 1921, s. 2.
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wysiłki społeczeństwa śląskiego, aby dobrowolną, hojna ofiarą pie-
niężną przyczynili się do oswobodzenia prastarej dzielnicy piastow-
skiej”54. Rezultaty zbiórki przeprowadzonej w  ramach „Tygodnia 
Górnośląskiego w  byłej dzielnicy pruskiej”, podano do publicznej 
wiadomości 17 lutego 1921 r. Udało się zebrać 10 603 268 marek. 
Suma ta powstała z kwot wpłaconych przez: towarzystwa akcyjne 
i spółki – 5 074 373 mk, kupców miasta Poznania – 646 504 mk, to-
warzystwa – 100 529 mk, wojsko – 405 229 mk, urzędy – 134 691 mk, 
komitety powiatowe – 2 484 427 mk. Złożyły się także na nią wpływy 
od osób indywidualnych – 608 838 mk, składki zebrane w wyniku 
kwesty ulicznej, w lokalach, teatrach i innych miejscach użyteczności 
publicznej – 727 139 mk oraz składki kościelne – 421 538 mk. Nie 
były to jednak pełne dane, albowiem nie znano jeszcze wyników 
z wielu powiatów55. Swoje diety na cele górnośląskiego plebiscytu 
zadeklarowało Zjednoczenie Producentów Rolnych, cech piekarski 
ofiarował 10 tys. marek, a Chór Narodowy F. Nowowiejskiego prze-
kazał 26 254 marek, uzyskanych z koncertu, który uświetnił zjazd 
dziennikarzy polskich w Poznaniu56. Z ciekawą inicjatywą wyszedł 
zarząd Wielkopolskiej Wytwórni Chemicznej, a mianowicie na okres 
2 tygodni nałożył on na swoje wyroby rodzaj podatku pośredniego, 
który zamierzano przeznaczyć na Górny Śląsk. Kupujący do każdego 
kawałka mydła dopłacał 10 fenigów, a sama fabryka 20 fenigów57. Nie 
zapomniano o dzieciach śląskich dla których Komitet Obrony Śląska 
zbierał prezenty. Specjalny transport z  podarkami miał wyruszyć 
z Poznania w trzeciej dekadzie lutego 1921 r.58 Stolica Wielkopolski 
przygotowała także transport książek, do marca 1921 r. Bytom przyjął 
1800 tomów59. 

54	 Polacy! W naszych rękach przyszłość narodu!, http://www.wbc.poznan.pl/dlibra/ 
[dostęp 10 V 2012].

55	 „Kurier Poznański”, nr 38 z 17 II 1921, s. 3. 
56	 A. Wolf, op. cit., s. 271-272.
57	 „Dziennik Poznański”, nr 26 z 24 II 1921, s. 2.
58	 „Dziennik Poznański”, nr 20 II 1921, s. 4; „Kurier Poznański”, nr 40 z 19 II 1921, 

s. 4.
59	 A. Wolf, op. cit., s. 274.
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Komitet Obrony Śląska ustanowił 13 marca dniem znaczka plebiscy-
towego „Śląsk nasz”. W dniu tym przeprowadzano zbiórkę, w wyniku 
której w samym Poznaniu zebrano 399 966 marek polskich60.

W marcu 1921 r., w dniach poprzedzających plebiscyt w Poznaniu 
zatrzymywały się grupy Górnoślązaków jadących na Śląsk. Wszyscy 
byli przyjmowani niemalże z  honorami. Ostatnia partia wyjechała 
z Poznania 19 marca. Na ich cześć Komitet Obywatelski miasta Pozna-
nia urządził poprzedniego dnia w ogrodzie zoologicznym pożegnalną 
wieczornicę i wspólną wieczerzę, do której zasiadło około 1000 osób. 
Przemawiało wiele znamienitych osób. Zgromadzeni wysłuchali też 
koncertu orkiestry 57 pułku piechoty61. W podobny sposób podejmo-
wano pozostałe grupy.

W przededniu plebiscytu poparcie dla Górnego Śląska wyraziły: 
fabryka wyrobów tytoniowych „Sarmatia”, przekazując po urucho-
mieniu swego zakładu 10 marca – 200 tys. marek, Towarzystwo Prze-
mysłowców Łazarza – 500 mk, Towarzystwo Pomocy Naukowej im. 
K. Marcinkowskiego, które ufundowało stypendia dla górnośląskiej 
młodzieży gimnazjalnej i uniwersyteckiej w kwocie 250 tys. mk62.

Z niepokojem, ale i dużymi nadziejami społeczeństwo Wielkopol-
ski czekało na wyniki plebiscytu. 22 marca 1921 r. ulicami Poznania 
przeszedł wielki pochód. „Otwierał go oddział policji konnej, zaczem 
jechała paradnie prezentująca się kapela – i  kroczyły zastępy całe 
wojskowych urzędników ministerstwa, urzędników wojewódzkich, urzę-
dów miejskich, kapłani i klerycy seminarium, słuchacze uniwersytetu 
poznańskiego i rzesze publiczności”63. Miejscem docelowym była fara, 
gdzie przybyłych powitał biskup Stanisław Kostka Łukomski. Na czas 
manifestacji wiele okien i balkonów zostało odświętnie udekorowa-
nych64. Kiedy okazało się, że wyniki plebiscytu nie są korzystne dla 

60	 „Kurier Poznański”, nr 69 z 25 III 1921, s. 7.
61	 Wieczór pożegnalny dla Górnoślązaków, „Kurier Poznański”, nr 64 z 19 III 1921, 

s. 4.
62	 A. Wolf, op. cit., s. 272.
63	 Na cześć zakończenia walki plebiscytowej, „Dziennik Poznański”, nr 49 z 23 III 

1921, s. 1.
64	 Ibidem.
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Polski, Poznańskie odpowiedziało nową falą demonstracji. W około 
trzydziestu wiecach na terenie Wielkopolski wzięło udział 18 687 osób. 
Do najaktywniejszych należały powiaty gostyński i leszczyński65. 

„Hołd bohaterskim Rodakom z  Górnego Śląska” złożyło około 
20 000 osób zgromadzonych 28 marca 1921 r. na wiecu w Poznaniu. 
Zebrani uchwalili dwie rezolucje. W dokumencie skierowanym do rządu 
polskiego żądano wręcz, aby „prawa do obszaru Górnego Śląska, na 
którym ludność w większości gmin oświadczyła się za Polską, w zgodzie 
z postanowieniem traktatu wersalskiego bronił przed trybunałem Naj-
wyższej Rady […]”66. Druga rezolucja była wyrazem uznania i podziwu 
dla „hartu, męstwa i wierności dla kraju” Górnoślązaków. Zapewniano 
też o poparciu ich dążeń67. 

Komitet Obrony Śląska przy Radzie Narodowej w Poznaniu wydał 
odezwę, w której wołano „Na Śląsku gore! Oszustwa dyplomatów chcą 
pogwałcić wynik plebiscytu! Dusze polskie mają być sprzedane za wę-
giel! Nie mogąc znieść tego gwałtu, lud polski na Śląsku porwał się do 
czynu. […] Czy naród polski może stać obojętnie gdy tam się leje bratnia 
krew? […] Ratujcie Śląsk! Niech każdy daje co może! Jutro może być za 
późno”68. Przypominano również, że ofiary można składać do redakcji 
pism, banków i plebiscytowych komitetów powiatowych69.

Pretekstem do wyrażenia solidarności z Górnoślązakami stały się 
obchody 3 maja. W tym dniu w różnych miejscach wspominano „braci 
Ślązaków” i ich walkę. W Poznaniu po głównych uroczystościach doszło 
do manifestacji na placu Wolności. I tym razem uchwalono rezolucję. 
Przypomniano w niej niedawne zwycięstwo nad bolszewikami i urato-
wanie Europy „przed zalewem barbarzyństwa wschodniego”, a zarazem 
wyrażono protest przeciw „niesprawiedliwym zamysłom oddania ludu 
polskiego na Górnym Śląsku w niewolę ucisku germańskiego”70. Re-
zolucja ta została złożona w konsulacie angielskim i francuskim przez 

65	 A. Wolf, op. cit., s. 270.
66	 Olbrzymi wiec górnośląski, „Kurier Poznański”, nr 72 z 30 III 1921, s. 4.
67	 Ibidem.
68	 Na Śląsku gore!, http://www.wbc.poznan.pl/dlibra/ [dostęp 10 V 2012].
69	 Ibidem.
70	 „Dziennik Poznański”, nr 84 z 5 V 1921, s. 4.
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pięcioosobową delegację w osobach: ks. Antoniego Ludwiczaka, prof. 
Wichrow-skiego, rektora Heliodora Święcickiego, M. Korzeniewskiego 
i przedstawiciela Górnego Śląska Popczyńskiego. Pod konsulatami na 
delegację czekały tłumy Poznaniaków71. 

Gdy tylko wieści o „ruchu zbrojnym na Górnym Śląsku” dotarły 
do Wielkopolski, Powiatowe Komitety Plebiscytowe rozpoczęły akcję 
informowania społeczeństwa o  panującej tam sytuacji. W związku 
z tym w Poznańskiem odbyło się ponad 80 wieców, w trakcie których 
uchwalono podobne rezolucje wyrażające: „gotowość wiecowników do 
czynnej, zbrojnej obrony prastarej ziemi piastowskiej; protest uroczysty 
przeciw niesprawiedliwym zamysłom rozgraniczenia Śląska wbrew 
wynikowi głosowania; słowa czci i uznania dla bohaterskich oddziałów 
powstańczych”72. W dniu 6 maja 1921 r. przedstawiciele działających 
w Poznaniu stronnictw i organizacji politycznych porozumieli się ze 
sobą i powołali Tymczasową Komisję Powstańczą celem „wezwania 
społeczeństwa do wielkiej akcji na rzecz Górnego Śląska”73. 

Bezpośrednim skutkiem licznych wieców i manifestacji był fakt, iż 
około 2 000 ochotników z Wielkopolski przedarło się na Górny Śląsk 
i wzięło bezpośredni udział w walkach powstańczych. Wielu dowód-
ców oddziałów z czasów Powstania Wielkopolskiego stanęło na czele 
oddziałów powstańczych na Śląsku. Wydział lekarski Uniwersytetu 
Poznańskiego zorganizował specjalny pociąg sanitarny74. 

Podczas majowych zmagań powstańcy śląscy otrzymywali od ludno-
ści Poznania żywność. Cała Wielkopolska żyła w tych dniach sprawami 
Śląska. 8 maja 1921 r. we Wrześni odbył się olbrzymi wiec75. W tym 
samym dniu społeczeństwo Ostrzeszowa zebrało 8 000 marek i prze-
kazało je walczącym powstańcom. Rada Miejska Poznania uchwaliła 
jednomyślnie wyasygnowanie dla Górnego Śląska pół miliona marek na 
zakup żywności76. Przy Komitecie Obrony Śląska w Poznaniu powstał 

71	 Ibidem, s. 3.
72	 „Kurier Poznański”, nr 119 z 28 V 1921, s. 4. 
73	 A. Czubiński, op. cit., s. 71
74	 Ibidem, s. 71-72.
75	 Wiece górnośląskie, „Postęp” nr 89 z 12 V 1921, s. 3.
76	 A. Wolf, op. cit., s. 273.
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Wydział Gospodarczy, reprezentowany przez wszystkie warstwy społe-
czeństwa. Wezwał on ludność do wysiłku i zbiórek pieniędzy oraz żyw-
ności dla Górnego Śląska. Rolników prosił by zorganizowali zbiórkę 
ziemniaków77. Na 8 maja KOŚl zapowiedział kwestę uliczną na rzecz 
Górnego Śląska oraz sprzedaż znaczka „Śląsk nasz – tak nam dopomóż 
Bóg” – za 50 mk. Zachęcano też do zakupu bonów plebiscytowych za 
50, 100 i 1000 mk, które można było nabyć w bankach, notariatach 
i większych przedsiębiorstwach Poznania. Mieszkańcy prowincji mogli 
bony zakupić w bankach. Każdy ofiarodawca składający jednorazowo 
tysiąc lub kilka tysięcy marek miał otrzymać dyplom honorowy, który 
na tę okoliczność zaprojektował znany artysta78. W  wyniku kwesty 
udało się zebrać 141 480,50 mk, ale planowano ponownie zorgani-
zować „dzień znaczka” i przeprowadzić zbiórkę w Zielone Świątki79. 
7 maja poznański oddział Polskiego Czerwonego Krzyża wysłał na 
Górny Śląsk transport ze środkami opatrunkowymi, winem, kawą, 
mąką, kaszą i papierosami80. Datki zbierały nadal redakcje gazet, np. 
do redakcji „Orędownika Urzędowego Powiatu Wolsztyńskiego” do 
dnia 20 maja 1921 r. wpłynęło 67 550 75 mk. Pomoc organizowały 
także parafie. Z inicjatywy ks. Kuliszaka parafia przemęcka obejmująca 
wsie: Przemęt, Przedmieście, Zaborowo, Pekowo, Nową Wieś, Błot-
nicę, Radomierz, Starkowo, Górsko, Olejnicę, Sitkówko, przekazała 
na powstańców górnośląskich 41 700 marek oraz ziemniaki – 443,10 
cetnara, żyto – 43,10 ctr., mąkę – 11,33 ctr., jęczmień – 2 ctr., słoninę 
– 45 funtów, groch – 96 funtów, kaszę – 41 funtów, jagły – 6 funtów, 
a  także kiełbasę, masło, jajka i  chleb81. W parafii gościeszyńskiej 
zebrano 13 789 mk i 433 cetnary ziemniaków. Wśród ofiarodawców 
były następujące wsie: Adolfowo, Łąkie, Stara Dąbrowa, Gościeszyn, 
Błocko, Nowa Dąbrowa, Rostarzewo, Stodolsko i Cegielsko82. 

77	 Odezwa, „Kurier Poznański”, nr 104 z 8 V 1921, s. 4.
78	 „Kurier Poznański”, nr 104 z 8 V 1921, s. 5.
79	 „Kurier Poznański”, nr 106 z 11 V 1921, s. 4.
80	 „Dziennik Poznański”, nr 63 z 8 V 1921, s. 3.
81	 Dla powstańców górnośląskich, „Orędownik Urzędowy Powiatu Wolsztyńskiego”, 

nr 40 z 20 V 1921, s. 3.
82	 „Orędownik Urzędowy Powiatu Wolsztyńskiego”, nr 43 z 31 V 1921, s. 1.

Pomoc Wielkopolski dla Górnego Śląska w latach 1919-1921 w świetle prasy...



100

W maju 1921 r. w wyniku apelu Komitetu Obrony Śląska wojewódz-
two poznańskie wysłało na Górny Śląsk: 287 wagonów ziemniaków, 
78 – żywności mieszanej, 1 wagon grochu, 2 wagony mąki, 6 wagonów 
ryżu, 10 wagonów śledzi i 66 bochenków chleba. Wysyłano również 
mundury wojskowe i bieliznę83.

Pomoc finansową zadeklarowały banki. Do 13 maja na konto Ko-
mitetu Obrony Śląska Bank Związku Spółek Zarobkowych przekazał 
2 mln marek oraz Bank Przemysłowców – 1 mln marek84. Wciąż po-
jawiały się nowe pomysły i inicjatywy mające na celu pozyskanie dla 
powstańców środków finansowych, jak i żywności. Artyści – plastycy 
zrzeszeni w nowopowstałej organizacji „Świt” przeznaczyli 25 swoich 
dzieł – obrazów i rzeźb na licytację. Patronat nad planowaną na 20 maja 
licytacją objął specjalnie wyłoniony komitet, w skład którego weszli 
m.in. przedstawiciele Departamentu Kultury i Sztuki. Dochód z licytacji 
miał być darem dla Górnego Śląska85.

Pod koniec maja 1921 r. Komitet Obrony Śląska rozpoczął sprzedaż: 
10 tysięcy papierosów ofiarowanych przez fabrykę papierosów Dubec 
M. Proste, 5 tysięcy pudełek zapałek podarowanych przez fabrykę Braci 
Stabrowskich oraz około 50 kg cukierków – prezent od fabryki cukier-
ków Venetia. Dochód ze sprzedaży przeznaczony był na rzecz Górnego 
Śląska86. Wkrótce asortyment sprzedawanych towarów powiększył się, 
albowiem dołączono jeszcze książki, widokówki, znaczki plebiscytowe 
i kwiaty. Sprzedaż prowadzono w trakcie I Targu Poznańskiego. Stoiska 
zorganizowano w kilku punktach miasta. Wówczas także odbywały 
się m.in. zjazdy kupców, podczas których zbierano pieniądze na Gór-
ny Śląsk. W wyniku tych różnych działań pozyskano 391 298 marek 
polskich i 5 marek niemieckich87.

Magistrat i rada miejska w Ostrowie uchwaliły przekazanie 100 000 
marek dla Górnego Śląska. Kupcy, rzemieślnicy i wszyscy mieszkańcy 

83	 A. Wolf, op. cit., s. 275.
84	 „Kurier Poznański”, nr 108 z 13 V 1921, s. 6.
85	 Świt na Górny Śląsk, „Kurier Poznański”, nr 108 z 13 V 1921, s. 6; „Kurier Po-

znański”, nr 113 z 20 V 1921, s. 6.
86	 „Kurier Poznański”, nr 120 z 29 V 1921, s. 6.
87	 „Kurier Poznański”, nr 132 z 12 VI 1921, s. 4.
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miasta dobrowolnie się opodatkowali. Robotnicy i  rzemieślnicy po-
stanowili przez tydzień pracować o godzinę dłużej, a uzyskany w ten 
sposób zarobek miał być darem dla Górnego Śląska88. W mieście przy 
Czerwonym Krzyżu działało „Ognisko dla żołnierza”, w którym od 
stycznia do końca lipca 1921 r. wydano bezpłatnie posiłki dla 60 388 
osób udających się na Górny Śląsk lub przybyłych stamtąd89. Także 
rada miasta Rawicza postanowiła przekazać na rzecz Górnego Śląska 
50 tys. marek90. Nadal też napływały datki do redakcji dzienników. 

Te różne formy pomocy, jakie kierowano na Górny Śląsk musiały 
być niewystarczające, skoro na murach Poznania pojawiła się odezwa 
powstańców z 26 maja, wzywająca „braci z byłego zaboru pruskiego, do 
udzielenia im energiczniejszej pomocy materialnej”. W odpowiedzi na ten 
apel Komitet Obrony Śląska zachęcał społeczeństwo Wielkopolski do ko-
lejnego wysiłku, aby Górnoślązacy nie musieli ponownie zwracać się z taką 
prośbą. Natychmiast zareagował Związek Restauratorów m. Poznania, 
decydując, by 5% dochodu z restauracji i kawiarni przeznaczyć na Górny 
Śląsk. Komitet miał nadzieję, że za przykładem restauratorów podążą 
następne grupy91. Przy samym Komitecie powstała Sekcja Charytatywna, 
która miała zaopatrzyć każdego powstańca w papierosy i zapałki92. 

Z danych Komitetu Obrony Śląska wynika, że od 1 maja do 
10 czerwca 1921 r. Wielkopolska zebrała na potrzeby Górnego Śląska 
20 713 260.80 marek. Oczywiście na czele darczyńców było miasto 
Poznań z 16 001 422.35 mk, następnie powiat Bydgoszcz – 586 030 
mk, Gniezno – 530 000 mk, Inowrocław – 518 775 mk, Strzelno – 
367  688.55 mk93. Natomiast według danych urzędowych w  czasie 
powstania – do 20 czerwca, była dzielnica pruska wysłała na Górny 
Śląsk ponad 1200 wagonów żywności94.

88	 „Kurier Poznański”, nr 120 z 29 V 1921, s. 6.
89	 „Kurier Poznański”, nr 180 z 9 VIII 1921, s. 7; nr 181 z 10 VIII 1921, s. 5.
90	 „Kurier Poznański”, nr 132 z 12 VI 1921, s. 5.
91	 Dla Górnego Śląska, „Kurier Poznański”, nr 129 z 9 VI 1921, s. 6.
92	 Wszyscy i wszystko dla Śląska, „Kurier Poznański”, nr 130 z 10 VI 1921, s. 3; 

„Dziennik Poznański”, nr 113 z 11 VI 1921, s. 3.
93	 Wielkopolska dla G. Śląska, „Kurier Poznański”, nr 149 z 3 VII 1921, s. 4.
94	 „Dziennik Poznański”, nr 146 z 21 lipca 1921, s. 3.
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Część rannych powstańców leczyła się w  szpitalach wielkopol-
skich95. Po zakończeniu powstania (5 lipca 1921 r.) tzw. grupa północ-
na górnośląskich oddziałów polskich znalazła schronienie na terenie 
Wielkopolski, zajmując kwatery w Jarocinie, Pleszewie, Śremie, Ino-
wrocławiu96. 

Wiece w obronie praw Polski do Górnego Śląska organizowano do 
końca 1921 r. Szczególnie okazały wiec odbył się 7 sierpnia w Pozna-
niu w świetlicy Urzędu Osadniczego. Wzięły w nim udział „tysięczne 
tłumy”, wśród których byli przedstawiciele władz i posłowie. Obra-
dom przewodniczył poseł ks. Antoni Stychel. Głos zabrał m.in. poseł 
Stanisław Gąbiński i  profesor Stanisław Pawłowski. W uchwalonej 
rezolucji zebrani żądali:

„sprawiedliwego rozstrzygnięcia sprawy górnośląskiej w  myśl 
niezłomnych praw Polski, zagwarantowanych traktatem wersalskim 
i stwierdzonych plebiscytem z dnia 20 marca 1921 roku. […] Werdyktu 
niesprawiedliwego, niezgodnego z wolą ludności Górnego Śląska, która 
w plebiscycie, a trzykrotnie ofiarą krwi własnej wolę tę objawiła, wer-
dyktu, któryby pomijając słuszne prawa Polski i wolę rdzennej ludności 
uznał bezpodstawne pretensje zaborców niemieckich tej ziemi i garstki 
niemieckich właścicieli – nie uzna nie tylko lud Górnego Śląska, ale 
i ludność całej Polski, a w pierwszym rzędzie Wielkopolski i Pomorza 
związane najściślej z ludem górnośląskim zarówno węzłami narodo-
wościowymi, jak i  wiekową wspólna niedolą pod rządami zaborcy 
niemieckiego. […]”97.

Pod koniec września w Poznaniu odbył się zjazd delegatów powia-
towych Komitetów Obrony Śląska. Obradom przewodniczył prezes 
głównego Komitetu Ludwik Mycielski, a Teodor Tyc wygłosił referat 
o  konieczności podtrzymywania polskości na Kresach Zachodnich. 
Referat wzbudził ogromne zainteresowanie. W konsekwencji został 
zgłoszony wniosek o przekształcenie 37 działających na terenie Wiel-
95	 A. Czubiński, op. cit., s. 72.
96	 W sprawie demobilizacji oddziałów powstańczych, „Kurier Poznański”, nr 182 

z 11 VIII 1921, s. 7.
97	 Głos Poznania w sprawie G. Śląska, „Kurier Poznański”, nr 180 z 9 VIII 1921, 

s. 3-4.
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kopolski Komitetów Obrony Śląska na organizacje, których zadaniem 
byłaby obrona i popieranie polskości na Kresach Zachodnich. Idea 
ta spotkała się z uznaniem uczestników zjazdu98. Do koncepcji tej 
wrócono w trakcie wielkiego wiecu zorganizowanego 23 października 
1921 r. w ogrodzie zoologicznym w Poznaniu. Wiec rozpoczęto od 
omówienia decyzji Ligi Narodów w sprawie podziału Górnego Śląska. 
Jednym z mówców był Wojciech Korfanty, który m.in. przedstawił 
trudności z jakimi związana była walka o Górny Śląsk. „Zapatrzeni 
na wschód, zapominaliśmy, że na za zachodzie rozgrywa się walka 
o najcenniejszy skarb, bo z górą o milion ludu polskiego. I jeżeli po-
mimo wszystko ten lud opowiedział się za Polską, to złożył tym dowód 
najczystszego patriotyzmu […]”99. Na zakończenie wezwano całe 
społeczeństwo do obrony Kresów Zachodnich, wsparcia ideowego 
i materialnego oraz łączenia się „w szeregach powstającego z Komitetu 
Obrony Śląska Związku Obrony Kresów Zachodnich”100. Pierwsze rady 
powiatowe Związku Obrony Kresów Zachodnich (ZOKZ) powstały 
w  październiku 1921 r. na terenie Wielkopolski: w  Inowrocławiu, 
Mogilnie, Nowym Tomyślu, Witkowie i Strzelnie101. ZOKZ miał swą 
siedzibę w Poznaniu. I znowu stolica Wielkopolski stała się ośrodkiem 
najbardziej zaangażowanym w niesienie Górnemu Śląskowi pomocy 
gospodarczej i kulturalnej102.

Społeczeństwo Wielkopolski czuło się blisko związane z ludnością 
Śląska, stąd też czymś naturalnym było ogromne zaangażowanie w jej 
sprawy, zwłaszcza w okresie walk o wyzwolenie narodowe. Warto tak-
że podkreślić, że Wielkopolanie żywo reagowali na potrzeby innych, 
m.in. nieśli pomoc rodzinom poległych powstańców wielkopolskich, 
repatriantom i  jeńcom powracającym z Rosji, uchodźcom z Kresów 
Wschodnich w czasie wojny polsko-bolszewickiej oraz reemigrantom 
z Niemiec. W obliczu tak wielu potrzeb tym bardziej należy pamiętać 

98	 Zjazd delegatów Komitetów Obrony Śląska, „Dziennik Poznański”, nr 206 z 30 IX 
1921, s. 3. 

99	 Wiec w sprawie G. Śląska, „Dziennik Poznański”, nr 228 z 26 X 1921, s. 5. 
100	 Ibidem.
101	 M. Mroczko, Związek Obrony…, s. 28. 
102	 A. Wolf, op. cit., s. 278.
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o wysiłku jaki wiązał się trzyletnią pomocą „braciom Ślązakom”, a tym 
samym udziale Wielkopolski w walkę o Śląsk.

Support for Upper Silesia from Greater Poland in the years 
1919-1921 in the light of the local press

Hardly several months elapsed after the victorious Greater Poland 
Uprising of 1918-1919 when the population of Greater Poland became 
involved in various activities aiming at the liberation of Upper Silesia. 
Having the same enemy for many years, the people of Greater Poland 
felt a particular solidarity with the Silesians. The aid campaign was to 
be propagated by means of public meetings and manifestations organ-
ized in Poznań and in the area of the voivodeship. In August 1919, the 
Committee of the Defense of Upper Silesia with its seat at the National 
Council in Poznań came into being. The work of the Committee focused 
on engaging the whole society in Upper Silesia issues, organizing aid, 
preparing for the plebiscite and providing shelter for the refugees from 
Silesia. In May 1921, as a result of the appeal made by the Committee 
of the Defense of Upper Silesia, the Poznań province sent to Upper 
Silesia: 287 wagonloads of potatoes and 78 wagonloads of mixed 
food. Money collections were also frequently organized. Only in the 
period between 1st May and 10th June 1921, Greater Poland raised as 
much as 20,713,260.80 marks for the sake of needs of Upper Silesia. 
Until the end of 1921, rallies were held to support Poland’s claim on 
Upper Silesia.


